Nr. 267. 


E PLESZEWA 0 o ZPR. a i ain ‘> 


Lwów. T. K. R. odbył pierwsze posiedzenie d. 
28 b. m. w ratuszu pod przewodnictwem posła 
Dra Adama. 


Do prezydyum powołano pp. Adama, Duba- | dv orea Łyczakowskiego przedarły się w kierun- | 


nowieza, Hausnera i Stesłowicza. 

Członkowie prezydyum mają w porządku 
alfabotycznym co tydzień zmieniać się w prze- 
wodniczeniu. W pierwszym tygodniu więc urzę- 
duje jako prezes Dr Adam. Do kompetoncyi 
prezydyum należą sprawy polityczne. Inne 
czynności rozdzielano na 12 wydziałów i wy- 
znaczono dla nich referentów, mianowicie: 

Wojsko — ref. Dubanowicz, zast. Świtalski, 
Skarb — ref, Głąbiński, zast. Stefozyk. Admini- 
stracya — ref. Skarbek, zast. Chlamtacz. Ko- 
leje i drogi — ref. Hausner. Poczty i telegra- 
ty — ref. Laskownieki Aprowizacya — ref. 
Kuryłowicz. Szkolnictwo — ref. Chlamtacz, 
zast. Oziębły. Sądownictwo — ref. Loewen- 
herz, zast. Stahl, Odbudowa kraju i odszkodo- 
wania — reł. Głażewski, zast. Szczyrek. Prze- 
mysł i handel —- ref. Stesłowicz, zast. Neuman. 
Ochrona społeczna i sprawa sanitarna — ref. 
Obirek, zats. Mikołajski. Górni : vacat, — 
Komitat urzędowć będzie w gmachy namiestni- 
ctwa. 


Jak Lwów został zdobyty? 


„Wiek Nowy“ donosi: z 

Atak na Lwów przeprowadziły: grupa porucz- 
nika Sikorskiego i por. dra Abrahama od góry 
stracenia na Podzamcze i Wysoki Zamek, gru- 
pa Ilga wojsk pol. kapitana Boruty-Spiechowi- 
cza od strony Fersenkowki, Nichowa, Pobulanki, 
rogatki Łyczakowskiej, dworca Łycaakowskie- 
go, grupa. wojsk polskich kapitana Tatara Trześ- 
niowskiego w centrum miasta. 

Od jednego z uczestników walk II. grupy 
wojsk polskichkap. Boruty-Spiechowicza, któ- 
ra operowału na tak zw. froncie południowo- 
wschodniin, otrzymaliśmy  uastępujące infor- 
macye: 

W walce toj grupy wzięły udział odcinek V. 
iezkoła Sienkiewicza}, kompania porucznika 
BergmaDna, odcinek l. (dom techników) pod do- 
wyuztwem por. Dzieduszyckiego i Bujalskiego 
i posiłki z Krakowa, w tem L bat. V. pp. kap. 
Paszkowskiego, IV. komp. 4 pułku podpor. Ka- 
szy, baterya połówek maj. Knoli ownackiego, 
£ szwadrony kawaleryi por. Krynickiego, Legia 
oficerską złożuna wyłącznie z oficerów. Kumon- 
da na froncie pobłudniowo-wsoiodnim spoczywa- 
ła w rękach kap. Boruty. Za Bztabu Naczelnej 
komendy brał udział w całej akcyi tej grupy 
por. Leg. Pol. Dr. Jakubski. 

Akcya rozpoczęła się dnia 21 b. m. punktu- 
alnie o godz. 6 rano, to znaczy w chwili ukoń- 
czenia 8-dniowego rozejmu, od strony Snopko- 
wa w kierunku rogatki Zielonej. Dzięki niezwy- 
kłej sprawności wojska, oddziały te jakkolwiek 
przemęczoma i strudzone, jedne dotychczaaowe- 
mi walkami, drugie pośpiechem podróży, gdyż 
wprost z wagonów poszły na linię bojową — po- 
częły się posuwać w obranym kierunku, t. j 
rogatki zielonej przez Pasieki ku rogatce łycza- 
kowskiej i dworcowi łyczakowskiemu. Posuwa- 
nia to odbywało się w warunkach nadzwyczaj 
ciężkich i sam teren ogromnie nierówny i zmien- 
ny nastręczał dużo trudności, ponadto ciągłe 
walki z poszczególnemi patrolami ukrałńskie- 
mi, do tego tern ten ostrzeliwany był zarówno 
karabinami maszynowymi, jakoteź haragano- 
wym ogniem zrmunim. Karabiny maszynowe 
niosły od strony Pohulanki, koszar Piotra i Pa- 
wła, cmentarza łyczakowskiego, jakoteż ka- 
Parú kawalerzyckich. Jedno z uajciężyzych za- 
dań do przeprowadzenia miała kompania kul- 
parkowsku, która już w walkach poprzednich 
zdobyła sobie chwałę nadzwyca jdzielnej i wy- 
próbowainej judnostki bojowej. Te zalety oka- 
zała 1 w walo obecnej w której specyalnie od. 
znaczyli się por. Bergmann, por. Zborzyl Mirec- 
ki, podpor. Astanowicz i podpor. Petry. W dal- 
szym ciągu odznaczyła się rówież %<ia kom- 
pania I. biouu 5 p. p por. Karasiewicza, miała 
ema jedno z najcięższych zadań, gdyż ciągłe 
powstrzymywanie atakującego nieprzyjaciela, 
aż de jego wyparcia w lasku na Pohulance. 

Pierwszy dzień walk upłynął na pokonaniu 
przedewszystkiem trudności terenowych i prze- 
prowadzeniu zadania głównego t. | oskrzydle- 
nia nieprzyjaciela na całym froncie bojowym. 
Z chwilą, kiedy ta akcya precyzyjna została 
wykonana, poszezągólna grupy po odpowie; 
dniem przygetowaniu artyleryjsiiem pod osłoną 
ognia armatniego posuwać się poczęły w kie- 
runkach ku miastu, by systematycznie na po- 
szczególnych odcinkach wyprzeć nieprzyjaciela. 
I tak kompanie por. Kaszy, Bujalskiego i Dzie- 
duszyckiego posuwać się poczęły od strony 
Snopkowa i zajmowały po kołei górę św. Jacka, 
koszary przy ul. Jabłonowskiej, gdzie mieściły 
się duże nkłady amunicyi ukraińskiej i gdzi» 
stały ich rezerwy, dalej, tak zwanego Bettma- 
gazymu przy ul. Zyblikiewicza. Po zajęciu tych 
objektów. stała już droga otworem do miasta, 
co też nastąpiło w onegdajszych godzinach ran- 
pych. W centrum kompania rzeszowska i por. 
Bergmanna zajęty Pohulanką i cmentarz Ły- 
czakowski, opanowały koszary obrony krajowej 
41 pp. W walkach tych zginął nieustraszony bo- 
jownik, uwielbiany przez swych żołnierzy, cho- 
rąży Żmuda, komendant uczniowskiej kompanii 


7 


_ Kraków, Wtorek 26 Listopada 1918 r. 


5 POZ W APEX. ai Tzn 


"TW EZK ZY 2% TW r 


REDAKCIA i ADMINISTRACYA: 


WYDANIE WIECZORNE 


ładzie i porządku — zaległa ponura cisza. Na 
ziemi lożaty kupy gruzów. Drukarnia miała wy- 
gląd jak po mapadzie Hunów... 


Usuwanie Polaków. 


Die „Post* donosi z Wrocławia: 

„Robotnicy i urzędnicy narodowości polskiej, 
zatrudnieni w przemyśle g.ór.n.0.-.Ś.1.4- 
s.ki.m, mają być w najkrótszym czasie, epe 
cyalnymi pociągami, ouesłani do Polski“. — 
Częściowo dokonano już wywozu. 


rzeszowskiaj. Po zajęciu tych stanowisk wspo- 0 j i 
mniano oddziały poucet się posuwać w kieran. | 00 ludności żydowskiej m. Lwowa! 
ku miasta, Prawe wreszcie skrzydło, w skład 3 AA ` T z 
którego wchodziła legia oficerska i b-ty puik ; a pow y ższym tytułem ka” Komenda 
e "ION" AS o zajęciu | Pha we Lwowie następującą odezwę: 
patay Poz TE na PE zadu W ciągu trzech tygodni walki o Lwów zna- | k d 
ezny odłam ludności żydowskiej nietylko nie dowiety || Polska. 
ztehowywał neutralności w stosunku do wojska i $ Sm ST s 
polskiego, ale niejednokrotnie z bronią w ręku |  arszawa. dow do WR 6 
stawiał mu opór, a także w zdradziecki sposób | spraw apgr. ule wideł że, AE 
starał się zaurzymać zwycięski pochód naszych | >0* ieckie internowały poselstwo polskie w Mo- 


ku Lonszanówki, opanowały ją i ulicą Łycza- 
kowską jakoteż bocznemi drogami weszły do 
miasta. W ten sposób doskonała przeprowadzo- 
ny atak dozwolił przy jednoczesnem posuwaniu j 
się wszystkich odcinków opanować całą tę po- | 
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łać. 

Kawalrya tej grupy działała skutecznie na | 
Sichów, Krzywczyce, Lesienice, oczyszczające te- | 
ren z nieprzyjaciela. To też zadanie spałułał po- j 


tej grupy zdobyto 8 dział, kuirabiny maszyno- 
wa, wielką ilość materyału wojennego. 

Cała akcya hojowa taj grupy trwała 20 go- 
dzin. 

Służbę sanitamą obok malego patrolu z tech- 
niki, p. Jędrzejowiczowej i Hermanówny, peł- 
niły panie ze szkoły gospodarstwa domowego 
z całem poświęceniem. Wśród ognia znosiły 
rannych z pola, niosły posiłek żołnierzom wal- 
czącym. 


l dni przed odsieczą. 


Od p. Dra Mieczysława Mroczka, urzędnika 
pol. Tow. handlowego we Lwowie, który przy- 
był dziś do Krakowa, otrzymujemy garść in- 
tormacyi, tyczących się ostatnich dni przed od- 
słeczą, które poniżej zamieszczamy: 


Ukralńcy grzecznieją. 

Ukraińcy przeczuwali już od kilku dni, że 
Lwowa mie zdobędą i że będą musieli ratować 
się ucieczką. Zaczęli więc ua gwałt zmieniać 
zachowanie swoje w części miasta, która jeszcze 
posiadali. Ograbionej przez siebie i steroryzo- 
wanej ludności polskiej poczęli nagle okazywać 
względy, % nawet N zcolali na miasto kuchnie 
polowe, które rozdawały gotowane mięs. — 
Mimo tak nagłej ewolućyi w postępowaniu, od- 
rzuciia przecież komenda ruska warunki pol- 
skie, na mocy ktrych miał nastać spokój, a 
wojska ruskie mogły pożostać we Lwowie w 
kasarniąch aawet nierogbrojone. 


Wasyl Habsburg. 

Wasyl Habsburg bawił we Lwowie trży dni. 
Początkowo ukazywał się po cywilnemu, potem 
przybrał już mundur rotmistrza. Mieszkał w pa- 
tacu namiestnikowakim, stołował sią w hotelu 
a” Tam widziałem go na obiedzie. 


Prusacy w niewoli. 

W czasin walk poszczególnych oddziałów, ja- 
kie odbywały się we czwartek, obrońcy lwo- 
wacy wzięli do niewoli niemieckich żołniarzy, 
walczących po stronie Ukraińców. Jeńców pru- 
skich, w tej liczbia i trzech pruskich oficarów, 
zamknięto pod strażą w szkola Sienkiewicza. 

Spustoszenia w gmachu Sejmowym. 

Opuszczając Lwów, Ukraińcy postanowil 
przecież zostawić po sobia trwałą pamięć. Prze- 
dewszystkiem zniszczeniu i rujnacyi poświęcili 
gmach Sejmu. Wzniecony pożar udało się do- 
picro w sobotę zlokalizować. Część budynku 
zdemolowano wewnątrz zupełnie, tak, że pozo- 
A tylko gołe ściany z poodrywanym tyn- 

em. 


Ewakuacya ruska i żydowska. 

Przed opuszczeniem miasta przez wojska u- 
kraińskie, część ludności ruskiej, a z nią razem 
kilkanaście tysięcy żydów, opuściło Lwów i 
wywędrowało na wschód. Dzielnice żydowskie 
były więc po przyjściu odsieczy „zupełnie opu- 
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Gwałt ruski na polskiej prasie. 


„Wiek Nowy” podaje następujący opis zni- 
rzeczonej drukarni: S 

Prez dwa tygodnie byliśmy zmuszeni do 
milczenia. Z niesłychaną dzikością i brutalno- 
ścią uzurpatorska „władza” ukraińska zdławi- 
ła całą prasę polską we Lwowie. We czwartek 
7 listopada w samo południe, w chwili, kiedy 
właśnie numer miał już iść pod prasę — wkro- 
czył w bramy naszego gmachu przy ul. Sokoła 
patrol ukraiński, uzbrojony od stóp do głów 
w karabiny, rewolwery i granaty ręczne. Na 
czele tej „kulturnej” wyprawy stał oficer. Jemu 
przypadł w udziale zaszczyt doręczenia nam 
rozkazu samozwańczejo dyrektora policył Dra 
Barana, zabraniającego dalszego wydawania 
„Wieku Nowego” pód grozą sądu wojennego. 

Po spełnieniu tego aktu urzędowego, rozpo- 
czął się drugi, godny rówuleż przekazania hi- 
storyi. Cały personal redakcyi i drukarni zgro- 
mądzono w jednym przedziale zecerni. Oficer 
wymachiwał rewołwerem, żołnierze trzymali w 
rękach granaty. Zabrzmiał rozkaa: „Stać! nie 
ruszać się z miejsca!" — poczem na komeudę 
oficera dzicz, przybrana w mundury 'regularne- 
zo żołnierza, wzięła się do dzieła, najwięcej od- 
powiadającego jej charakterowi i tradycyom. 
Zaczęło się brutalne, barbarzyńskie niszczenie 
drukarni. Kaszty z czcionkami, wywracane 
przez hajdamackie żołdactwo, a trzaskiem i hu- 
kiem padały kolejno na ziemię. Za krótki czas 
terca naszej codziennej pracy przedstawiał obraz 
ruiny i zniszczenia. Tam, gdzie jeszcee przed 
chwilą panował akrzętny trnd we wzorowym 


; żołnierzy, 


zasadzki do naszych żołnierzy, 


wrzącym ukropem, rzucanie na patrole siekie- |ryat ula spraw polskich. 


j wojsk. Zostały ustalone wypadki strzełania z |Skwie. Część urzęuninow poselstwa aresztowa- 
zlewanie ich | no, lokal i dokumenta objął sowiecki komisa- 


Po otrzymaniu tej 


rami itp. Komenda wojska polskiego wstrzy- | wiadomosci, minister spraw zagr. zwrócił 5ię 
ciąg pancerny, wysłany na Sichów. W walce | muje naturalny odruch ludności polskiej i woj- | natyciuniasz do komisarza ludowego dla spraw 
ska. Wszyscy obywatele bez różnicy wyznania | zagr. Uziezorina za posrednictwem telegrafu is- 
zostali wzięci pod ochronę prawa. Zostało w |krowugo z kategorycznym protestem i z żąda- 
tym względzie wydane rozporządzenia o sądach | niem wj jaśnienia. kkównocześnie minister spraw 


i karach dorażnych 

Niemniej na ogóle ludności żydoskiej ciąży 
poważny obowiązek powściągnięcia części swo- 
ich współwyznawców, która w dalszym ciągu 
cie przestaje działać tak, jakby chciała ścią- 
gnąć nieobliczalną katastrofę na ogół ludności 
żydowskiej. 

Komenda wojsk polskich liczy, ża ludność 
żydowska m. Lwowa przedewszystkiem wa 
własnym interesie wstrzyma swoich współwy 
znawców od objawów nienawiści do rządów 
polskich i że poprawnem i lojalnem zachowa- 
niem się umożliwi Władzom i reszcie ludności 
wprowadzenia i utrzymanie ładu, opartego na 
prawie, 

Lwów, 23 listopada 1918 r. 

Komenda miasta i okręgu. 


Sanok i Sambor w polskich rękach. 


Lwów 24 b. m. Jak nam donoszą, dziś w no- 
cy nadeszły pozytywne wiadomości o dalszych 
sukcesach polskich na wschodzie. Miasto Sanok 
i Sambor są już w rękach polskich. Nasz stan 
posiadania rozszerza się coraz dalej na wschód. 


Bandy ukraińskie nad Sanem. 


Z Jarosławia donoszą do „Ziemi Przemy- 
skiej”: 

Od kilku dni grasuje na prawym brzegu Sauu 
silna banda ukraińska. Banda ta opanowała 
dwór w Surochowie i doznająe poparcia u lu- 
dności tej wioski, nie przepuszcza bez ścisłej 
rewizyi nikogo do Jarosławia i stara się opa- 
nować oba mosty, aby miasto odciąć od wscho- 
dniej części powiatu. Banda ta, licząca według 
opowiadań około 200 ludzi, przeważnie byłych 
poprzecinała połączenia telegrafi- 
czna i telefoniczne na linii Jarosław—Rawa 
Ruska—Sokal i przerwała wszelką komunika- 
wyę. Obdziera się przechodzących z lepszej 
odzieży, odbiera się wiktuały i piemiądze, a 
wszystko idzie na użytek tego oddziału. Za- 
stęp ten zaopatrzony jest w broń i 2 karabiny 
maszynowe i dwukrotnie próbował sforsować li- 
nię Sanu i zająć mosty. Wysłane z Jarosławia 
oddziały 34 pułku odrzuciły dwukrotnie ban- 
ug na Surochów. Na jej czele stoi oficer au- 
stryacki Niemiec Klee. Zdaje się, że i tej suro- 
chowskiej bandy nie zdoła się w inny sposób 
usunąć, jak jedynie przez wojskową ekspedy- 
cyę karną, gdyż ta jedynie może uwolnić lu- 
dnošć miasta od obaw, a ludność wiosek od 
nieproszonych gości. * 


Prowokacye żydowskie w Jarosławiu. 


Z Jarosławia donoszą: 

Dążenia grupy syonistycznej do utworzenia 
osobnej milicyi żydowskiej spotka- 
ły się z wrogą postawą ludności polskiej Jaro- 
sławia. zwłaszcza, że ratodzież żydowska wstą- 
piła już była przedtem do ogólnej Straży oby- 
watelskiaj, otrzymała broń oraz części mundu- 
rów i z tą własnością publiczną uszła do do- 
mów. Wezwania do zwrotu uie odnosiły sku- 
tku, wobne tego nastąpiły rawizye, przy 
których znaleziono mnóstwo rzeczy pochodze 
nia wojskowego, także pochodzących z kradzie- 
ży. Ogólne rozgoryczenie na żydów, wywołane 
zarówno tym faktem, jak paskarstwem i uwa- 
żaniem się za. „mniejszość narodową” -doprowa- 
dziło do dwukrotnego rahunku sklepów, raz 
przez powracających z frontu żołnierzy, drugi 
raz przez ludność wiejską. Ofiarą padły 4 akle- 
py. Straż bezpieczeństwa i milicya musiała, za- 
pobiegając dabszyin gwałtom, użyć broni i pa- 
dły dwa trupy — oba chrześcijańskie. W ra- 
bunku bral ydział i żydzi, przeważnie niedoro- 
stki. Stwierdzono to szczególnie co do kramu 
koło cerkwi. 


Aeroplany niem. ostrzeliwają Zagłębie. 


Sosnowiec. „Kur. Zagłębia“ donosi pod datą 
29 bm.: Wczoraj i dziś Zagłębie Dąbrowskie 
żyje pod nowem wrażeniem napadu aeropia- 
nów niemieckich na nasze miasto. Aeroplan 
dzisiaj ostrzeliwał z karabinu maszynowego 
pociąg towrowy, idący z Będzina do Sosnowca. 
Pociąg wrócił do GWędzina. Latawiec piemiecki 
leciał dosyć nisko. Zarówno wczoraj jak dziś 
latawce niemieckie były ostrżeliwane przez na- 
sza wojska i straże. 
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zagr. zwrócił sią do duńskiego ministerstwa 
spraw zagr. z prośbą o interwencyę u rządu 
sowieckiego w sprawie pogwałcenia prawa nie- 
tykalności polskiego poselstwa i objęcia opieki 
nad obywatelami polskimi w Rosyi. Wobec 
wiadomosci o gwałcie, któremu uległo posel- 
stwo polskie w Moskwie, minister spraw zagr. 
wstrzymał wyjazd do Moskwy posła Aleksan- 
dra Lednickiego aż do wyjaśnionia sytuacyi i 
zadecydowania ogólnej kwestyi stosunku Pol- 
ski da Rosyi Personas poselstwa polskiego w 
Moskwie ficzy około 100 osób. 


Nareszcie uwolniono ks. Michalkiewicza. 


Berlin. B. kor. Aresztowany w czerwcu przez 
niemieckie władze okupacyjne administrator 
dywcezyi wilvńskiej ks. prałat Kazimierz Mi- 
chalkiewicz, został teraz uwolniony. ks. MI- 
chalkiewiez internowany był w klasztorze ber- 
mardyńskim, w miejscowości Maria Lach nad 
kenem. Kilkakrotne starania zarówno samego 
ks. Michalkiewicza, jak i maych wpływowych 
osób o uwolnienie go, pozostały bez skutku 
wobec nieprzychylnego sianowiska gen. Lu- 
dendorita, a zwłaszcza wielkorządcy Litwy 
lsenburga. Obecny rząd niemiecki uwolnił ks. 
Michalkiewicza, a cólem ułatwienia mu powro- 
tu do Wilna, posłał do Maria Lach oficera ka- 
tolika. Ks. Michalkiewicz wyjechał do Berlina 
saraochodem, a stamtąd uda się w dalszą drogę 
do Wilna. 


Ludowcy pertraktują o zmianę rządu. 


Warszawa. PAT. Przedstawiciel galicyjskie- 
go stronnictwa ludowego informuje redakcyę 
„Kuryera Warszawskiego” w następujący Bpo- 
sób o sytuacyi: 

Ludowcy galicyjscy w myśł swoich uchwał 
krakowskich przez swoich delegatów posła Wi- 
tosa i Kędziora domagają się rekonstrukcyi ga- 
binetu w tym duchu, aby utworzyć gabinet 
międzydzielnicowy złożony z przedstawicieli 
stronnictw ludowych, robotniczych i demokra- 
tycznych, domagają się przytem uwzględnienia 
zaboru. pruskiego i w tym celu przeprowadzili 
periraktącye z prezydentem- ministrów Mora- 
czewskim i komendantem Piłsudskim." Konfe- 
rencye trwały przez cały dzień wczorajszy (d. 
21 b. m.. Komendant prosił, aby ludo- 
wcy objęli rolę pośrednicząeą4 między 
gabinetem a posłami z Wielkopolski. W dniu 
dzisiejszym odbyć się mają rokowania z p. Mo- 
raciewskim, a nastęjmie wspólne 7 komendan- 
tem Piłsudskim. Na tej naradzie obecni będą 
również posłowie wielkopolsev.  Ludowcy po- 
pierają, również żądania Sląska Cieszyńskiego 
do udziału przedstawicieli śląskich w gabmecie. 
PFroninważ stosunek ludowców do rządu w obe- 
cenej sytuacvi jest niezdecydowany, pos. Wi- 
tns nie bierze udziału w posiedze- 
niach rady ministrów. Ludowcv sfor- 
mułowali swoje żądania następująco: 

1. Rekonstrukewa gabinetu według następu- 
jaroza klneza: socyaliści otrzymuja trzecią 
ezes tek, ludowey również trzecią część, 
a jedna trzecia pozostaje do podziału mię- 
dzy przedstawicieli poznańskich, śląskich oraz 
fachowców. 

2 Zmiana polityki zagranicznej. 

3. Reorganizacya siły zbrojnej w duchu zu- 
pełnej jednałitośei wojska. 


Gzy chcemy zatrzymać Śląsk? 


Śląsk cieezyński był jedną z pierwszych ziem 
polskich, która zerwała orły austryackie i o- 
głosiła swą wolność i niepodłegłość. A stało 
się to po 600-letniej niewoli Śląska. 

Od trzech tygodni ma Śląsk swój prawowity 
nząd Narodowy, wybrany z trzech stronnictw, 
a władzy tej słuehają bezwzględnie wszyscy 
Ślązacy. I potężną swą organizacyą i siłą swe- 
go ducha zdołał nasz lud śląski zmusić do ulć- 
głości tych wszystkich niemieckich baronów 
węglowych, fabrykantów, finansistów, urzę- 
dników, którzy tyle wieków nad nim panowali. 

Na zakusy czesko-niemieckie opanowania 
Śląska odpowiedział śląski robotnik i rolnik, 
zę tylko z życiem odda zdobytą wolność, że ci, 
którzyby potrafili na nowo Śląsk ujarzmić, za- 
panują tylko nad ruinami fabryk i kopalń. nad 
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Rok XXVI. 
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CENA Nra 20 hał. — WYDANIE CAŁODZIENNE 50 hal. 


Po oswobodzeniu Lwowa. 


Tymczasowy Komitet rządzący we Lwowie | 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA L. ti. 


aa miast i wsi, a jedynem troteum na- 
jeżdźców będą trupy obrońców. 

Taki jest nasz Sląsk — taki jego lud! 

l spokój tam panuje wzorowy, karność i po- 
słuch — ni śladu waśni partyjnuj — jeden cel, 
wolna Polska wszystkich taum łączy. 

Nad śląskiem atoli zawisło grożne niebezpie- 
tzeństwo. Przemysłowy ten, gęsto zaludniony 
kraj nie ma zupełnie żywności, o którą rząd 
austryacki z rozmysłu się nie postarał. Góry i 
|przepuysłowe doliny Śląska mają już tylko na 
(kilka dai mąki, ziemniaków, mięsa brak zu- 
pełny. 

2 chwilą, gdy nie sianie żywności, opan- 
| wane głodem krociowe rzesze robotników i gór- 
ników odwrócą się od tej Polski, która nie po- 
uafiła powracającym do Macierzy Ślązakom ta- 
pewnić najbardziej skromnego wyżywienia. — 
1 ua Siąsk przejdzie piekło rozruchów i stanie 
się on łatwym łupem sąsiadów, którzy z zi- 
unem wyrichowaniem na tę chwilę czekają. 
Sąsiednie Czechy zdołały już należącą im część 
Śląska ówie.nie zaopatrzyć w żywność i gotu- 
ją dalsze zapasy dla polskich jego części w 
zamian za uznanie przynależności do swego 
państwa. A nasz lud to widzi i sarka na opie- 
szłość i niezaradność Polski. 

Śląsk przynosi Polsce, jako wiano, miliardo- 
we wartości w kilkudziesięciu ogromnych fa- 
brykacł, kopalniach, zakładach  przemysło- 
wych i lasach. Rocznie opłacał Śląsk Austryt 
kilkadziesiąt milionów podatków! 

Polska ma zboża i ziemniaków dość. Nie- 
stety, czekają one w ukryciu na wyższe ceny, 
a nasz Śląsk głoduje! Nie chce bn jałmużny, 
czy podarku, za żywność chce sprawiedliwie 
zapłacić. Choćby tylko te ziemniaki, _ które 
dziś jeszczo nia wykopane leżą w ziemi, mo- 
głyby nam uratować ludność Śląska i jego bo- 
gactwa. Potomność przeklnie Was za opiesza- 
łość, że po raz wtóry oddaliście nasz Ślęsk, 
perłę krainy Polskiej, na łup wrogów. 

Dajcie górnikom i robotnikom Śląska żyw- 
ność i to natychmiast! Nie chowajcie zapasów! 
Na obszarach dworskich, gdzie dotąd nie wy- 
kopano ziemniaków, niech nasi włościanie na- 
tychmiast je wykopią pod warukiem, że po- 
łowa wykopanych ziemniaków pójdzie pod ich 
koutrolą po cenie maksymalnej na Śląsk, a wta- 
dy rolnik połski uratuje Śląsk polski. 

Które gminy, czy obszary dworskie mają go- 
iowe ziemniaki, czy zboże, niech natychmiast 
piszą do Banku rolniczego w Cieezynie z po- 
daniem, ile mogą dostąrczyć wagonów i po 
jakiej cenie Bank rolniczy w Cieszynie przyj: 
muje wszystkie oferty na żywność w pełnych 
wagonach. sam załatwia wszelkie formalności 
transporiowe, a Wojenna Centrala Handłowa 
w Krakowie ul. Sławkowska nr 1, wypłnci 
pieniądze za okazaniem duplikatu lista prze- 
wo0z0owego. 

Prezyd. Śląskiej Rady Narod. 


Ks. Józef Londzin. Dr Jan Michejda, 
Tadeusz Reger. 
a LJ kd 


Tyle wymowna odezwa z Cieszyna. 

Kiedy armia francuska świeżo wkroczyła na 
ztemię alzacką, pierwszym czynem francuskiej 
komendy w o-wobodzonym Strasburgu był roz- 
kaz: wypiec dla wygłodzonej przez Niemców 
ludności biały chleb, którego ona od lat już 
nie widziała. 

Nas nie stać, aby garnącym się do nas, a 
również głodnym braciom dać owo symboli- 
czne wytworne pieczywo. Lecz ten chleb, któ- 
ry mamy, chleb czarny, stałby się kamieniem, 
rzuconym w rozchylający Bię grób Ojczyzny, 
gdybyśmy nie rozłamali się nim natychmiast z 
ziemią śląską! 

Polski robotnik i górnik, który chce odłądł 
dla nas dobywać miliardy z podziemnych kruż 
gavków. ufa, że go nakarmimy, jak Francy 
nakarmiła Alzacyę! 

Gdy ręka jego zawiśnie próżna — skwapi!- 
wie napełnią ją Czesi, aby kupić sobie duszę 
naszego ludu. 

Czy Polska popełni tę zbrodnię wobec przy: 
szłych pokoleń, aby utracić cieszyński Śląsk, 
mogąc go zdobyć na zawsze — chlebem? 

Odpowiedź dadzą nasi rolalcy. 


= KRONIKA. 


Kraków, dnia 26 listopada 1016. 

Wielkie zaniepokojenie wśród paskarzy wywo- 
lalo wybranie kom. , która wypowie walkę ry~ 
cerzom przemysłu, bezkarnie czyniącym Bpusto8z6- 
uia przez cały czas wojny. Nietylao będą pocię- 
gnięci do odpowiedzialneści ci, których teraz do- 
starczy policya lub wskażą doniesienia, lecz także 
ci, którzy usiedli już pa laurach i w spokoju 
żywają, rezultaty swych zbrodniczych wysł © 
Kara chłosty z teoryi wejdzie w praktykę nie 
grzywna, leez areszt i chlosta czeka tych, którry 
lupiskórstwem powodowBli i powodują nędzę, zra- 
kupują kamienice | wsie, uprawiają lichwę mie- 
szkaniową, zbożuwą, cukrową i ziemaj u- 
krywają towary, aby z zwyżką cen niszczyć 
sumentów. 

Strzeżcie się więc handlarze przygodni i kupcy, 
wielcy i mali rolnicy, sklepikarze i przekupnie, 
rzemieslpicy i kamienicznicy, bo kara chłosty jest 
bolesną, a doniesienia napływać będą licznie, 

Przygutujcie odpowiednią gotówkę dla zwrotu 
krzywd, be unieważniune zostaną dawne umowy 
uskutecznionych już dostaw dla i szpitali, 
konsumów i t. p., wyjdą więc na jaw że dawne 
grzechy. Wybrana komisyu czuwa! Składa się one 
z wybornych znawców i znakomitych prawników. 

Rada rabinacka. zmusiła żydów do zniżenia cen 
wedle norm przez nią wskazanych i słusznie miała, 
bo i po cóż narażać współwyznawców na karę 
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chłosty, 
więcej, 


popierali i popierają oficyalnie paskarzy, jak me 


„SOB NARODU” z Ania 26 Listopada T918 roku. 


piaktyczniej jest wiec zniżyć cenę, tem- |byto dy Krakowa 63 oficerów i przeszło 600 żoł- |vum (sala Kopernika) o godz. 6 wieczorem odczyt 
że naładowane okręty koalicyi są już |nierzy Polaków ze Serajewa pod komendą majora 
w drodze, a doniesienia o paskarsiwie wpływać za | Ganczarskiego, oficera Legionów polskich, Po T- 
czynają rojnie. Kara nie minie także tych, którzy dniowej podróży kolejowej dotarli szczęśliwie ro- 50 
'dacy nasi do Krakowa. W Serajewie, gdzie gru- 


Z TARGU. Dzisiaj na targu ogłoszono nową ta- 


i 


cenasów przemysłu, sprytnie robiących w popvci“ipowal się ten Legion z oficerów i żołnierzy, wra- |ryfę maksymalną, wedle której masło ma koszto- 


i podaży, korupeyonistów, którym wielo uchodziło cających z frontów w Serbii, Czarnogórze i Alba- i kilog ( 1 
dokąd za nimi stali wiedeńscy przyjaciele i cen- nii, pozostawił jak najlepsze po sobia wspomnie= | ko 3 kor. za litr, jajo 70 hal, gęś 36 kor., kura tub 
trale jako szkoły paskarstwa. Wyznaczono już, jak nie. Przez tydzień pełnił tam Legion polski straż 
magistrackich do bezpieczeństwa, zdobywając sobic ogóme uznanie. 
odem tego była wspaniała uroczystość wrę- 


słyszymy, oddział puchołków 


wymierzania chłosty, zbliża się godzina sądu, więe j Dow 


zniżajcie ceny szanówni paskarze i paskarki! : 


Z miasta, 


OCHRONA OBYWATELI POLSKICH W BER- 


byłego minisura Gałeckiego. | 
LÉGION POLSKI Z SERAJEWA W KRAKO- 


Sprzedaż soli hurtownie 
objęła Kasa Bracka żup solnych 
w Bochni i wysyła sól w kawałkach 

i mieloną I. i ji. sorty 

Kasa Bracka żupy solnej 


Apteka w Liszkach przyjmie 
na praktyke ucznia z gimnazyum 
realnego. 


2.97 


Założone w roku igid 


KURSA MATURYCZNE 


w Krekowie, Karme'icka 56, IL p. 
rozpoczną dnia 15 grudnia 1915 r. nowy 
komplet wykładów, 3600 
Zgłoszenia i informacye tamże vd godz. ti—7 wieczór. 


- Na hipoteki - 


1500 podwójnych arkuszy papieru lo 

druku. Maszyna amerykańska do pisania 

bardzo mało używana. Wiadomość w kan- 
celaryi Karmelicka 15, I p 


Na podstawie 25-letniej działalności w przemyśle ve- 
ramicznym dostarczam: Planów dla budowy i vdbu- 
dowy ceramicznych zakładów zastosowując najdosko- 
nalsze nowoczesne urządzenia, maszyn i sprzętów, 
kosztorysów i szacowań. Przyjmuję wyrób w akord 
z własnym personalem, —- Udzielam rady technicznej. 


1. Janaszewski Poznań obetnie Kraków, Karmelicka 22, Il. p. 


Kierownik składnicy 


obeznany we wszystkich działach handlo- 

wych, wolny od wojska, przyjmie posadę 

zaraz lub od I stycznia 1919 r. 

Adres: K. Zalasiński Góra św. 
poczta Szczyrzyc. 


ub01 


lana 
m64)7 


Dla Dworów = 


ofiaruje swe usługi w charakterze leśnika, wzg'ędnie 
kasyera-rachmistrza lub administratora, mężczyzna lat 
40, inteligentny, energiczny, obznajomiony z gospo- 
darstwem leśnem i roluem, biurowo wszechstronnie 
wykształcony, posiadający świadectwo inspektoratu la- 
sowego i przygotowujący się do egzaminu z leśnictwa, 
któremu się podda przy najbliższej seryi egzaminów 
na leśniczych, przytem znakom ty pasiecznik i jako taki 
zobowiązuje się przy innych obowiązkach służbowych 
prowadzić wzorowo rentowną gospodarkę pszczelną. 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Prof, vemina- 
ryum Dobrowolski w Tarnowie, ul. Kantoryva v4. 


Pewna lokacya kapitału. 


Główne wygrane łącznie 


Lirów 100.000 

Franków 200.000 
przypadają na 

losy włoskie czerwonego krzyża i na 
losy serbskie tytoniowe 

6 ciągnień rocznie. Każdy los musi 

wygrać. Losy powyższe poleca się na 

spiaty miesięczne po K 10 z natych- 

miastowem wyłącznem prawem gry. 

Główne wygrane 


700.000 K, 200.000 K, 
300.000 K, 100.000 K. 


itd. łącznie 64.000 wygranych w kwo- 
cie K 17,975.600 przypadają na losy 


Loteryi klasowej. 
co drugi ios wygrywa. 
'Ciągnienie I. klasy 11 i 12 grudnia 1918 roku. 
Cena losów: :;, K 40, ty K 20, W, K 10, Ih K5. 
$przedaż Galicyjskich ziemskich listów za- 
stawnych. Kupno austryackiej i węgierskiej 
pożyczki wojennej. Subskrypcyę Polskiej 
Pożyczki wojennaj 
jakoteż wszelkie transakcyt bankowe przeprowadza 
Dom bankowy i kantor Loteryi klasowej 


Leopolda Brandstattera i Ski 


Kraków, Karmelicka 10. 


3351 


Rutynowana siła buchalteryjna 
pisząca biegle na maszynie, poszukuje od- 
powiedniego zajęcia na dwie godziny wie- 
czorem. Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 


arodu“ pod „Wanda“. 3446 


czenia sztandaru Legionów w dniu 17 b. m. przez 
obywatelski Komitet polski w Serajewie. W uro 
tzyatości tej wziął między innymi udział także 
DEPUTACYA P. K. L. DO PRAGI. Z ramienia | marszałek polny wojsk serbskich i francuskich wo- 
P. K. L. wyjadą do Pragi pp. Tetmajer, Baworow :juwoda serbski Stefan Stepanowicz, delegaci cze- 
ski, Doerman i reprezentant Rady cieszyńskiej ce- ; sko-słowackiej legii. pluton Sokołów serbskich i de- 
lem omówienia nie cierpiących zwłoki spraw bie- legaci Rady narodowej serbsko-chorwacko-słowich- 
żących. j skiej. b 
| OFIARY PIENIĘŻNE 
LINIE. Do prezydyum P. K. L. wpłynęło pismo LWOWA skłudać można na rachunek „Biura od- 
selstwa polskiego w Betlinie z prośbą o zaopie- rsieczy” w banku przemysłowym 
owanie się Polakami z byłego zaboru austryackie-.w adminisuwacyach 
o,którymi dotąd zajmował się austrvacki konsu- (Uniwersytet. Collegium Novum, sala 67, piętra II, 
fr. Sprawa będzie załatwiona przycrylnie za po- ud 10—1 i od 1-4). Dary w naturze składać na- 
średnictwem przedstawicielu P. K. L. w Wiedutu. | leży tylko w Składnicy Komitetu na poczeie od 
9—1 i od 3—8. 
! ODCZYT. Staraniem zarządu powsz. wykładów 1 i A 
WIE. Wczoraj około godziny R wieczorem przy- nniw, odbędzie się dnia 28 b. m. w Collegium No-|w handlu częściowym wynosi za 1 kg. 4 K. 40 h. 
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wiejskimi 


NA ŻYWNOŚĆ DLA 


(Rynek), albo 
pism. albo w samem biurze 


wać 44 kor. za kilogr., ser 1—9 kor. za kilagr.. mle- 
kogut 18 kor. Włościanie, którzy z produktanii 


sprzedać je musieli po cenach taryly, wielu jednak 
targ ominęło i pozbywało towar u handlarzy oczy- 
i wiście po wyższych cenach. Na pl. Szczepańskim 
sprzedawano chleb taniej bo g 
zx mąkę mieszaną niezbyt zdatną do nżycia. ży 
dano na Rynku kleparskim 14 do 16 kor. za klgr. 
Aby wytępić lichwę wiejska, potrzebna jest solidar 
ność konsumentów; jeśli bowiem jedni płacić będą 
każdą cenę, inni towaru po cenie uczciwej nie do- 
staną. Dotychczas niestety do tej solidarności đa- 
leko, a jest ona nieczbednie potrzebną dla dobra 
ogółu konsumentów. 
DWUDZIESTU BANDYTÓW 
;przychwyciły straże wojskowo-policyjne w Ludwi- 
jnowie. Bandyci, podpiei i w doskonałych humo- 
rach. grając na harmonii, szli widocznie na łup, 
CENY ŚWIEC. Magistrat podaje do wiadomości. į- J 
że od 22 listopada b. r. 


przybyli na targ, wobec kontroli 


5 kor. za 1 kler. 


SZtOowi. 


dzisiejszej nocy 


maksymalna cena świec 


Bardzo piękne 2 dziełka św. Hieronima 
"iedno p. t. 
O zachowaniu dziewictwa 
Cena K 5:86, przesyłka t K. drugie 2422 
0 życiu ptstelniczem, kapiańskiem i zakonnem 


K 276. przesyłka I K są do nabycia w księgarni ka- 
tolickiej Bra Mitkowskiego w Krakowie. 


jednorazowa próba przekana każdego o jakości, 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach, z własnej winnicy 
w Qlaszliszka obok Tokaju 3308 
poleca firma 
id. Fritsch w Krakowie, Maiy Rynek. 
la takość i prawdziwość pochodzenia ręczę Się. 


OPASONOOLHORUFAOROWZOANANAGUODAREGCO DODNONUCĘOROCONO 


PIĘĆDZIESIĄT 


PIEŚNI 
na fortepian z podłożonym tekstem 


zebrał 


EDMUND WALTER. 


Alary J.: „Cudzoziemicc*. — Bartheis A.: „Pod pan- 
tofiem*, „ideały“, „Oj, ten Mazurt*. — Bizęt G: 
„Habanera“. — Braga: „Spiewka Neapolitańska*, 
= „Canzonetta Napolitana“. — Chopin Fr.: „Zakocha- 
$na“, „Marzenie“. „Pierścień“, „Życzenie“, „Moja 
3 pieszczotka”. Coote C.: „Moja Królowol*, — s 
Filippi F.: „Czemu?'. -- Flotow: „Marta" (Wyjątek 8 
z Finału“, „Marta“ (Już wiosna wróciła). — Ga- 
è staldon S$.: „Pieśń zakazana“. — Halevy: „Żydówka“ 
3 (Arya). — Komorowski J: „Kalina“, „Nowa miłość” — 
$Krobs C.: „Do niej“. — Lubomirski K.: „Nigdyż?*, — 
3 Moniuszko St: „Dumka“, „Krakowiak“, „Dwie zo- 
grze”, „Grajck*, „Gdyby rannem słonkiem*, „Koząk”, 
„Krakowiaczek”, „Kum i kuma“, „Pieśń wieczórna*, 
„Pieśń wojenna“, Pieśń z opery „Halta“, „Piosen- 
ka żołnierza“. (Z dramy: „Piękna kobieta“), „Przą- 
śniczka*. „Sokoły“, „Tułaczka*, „Wędrowna pta- 
s szyna“, „Złota rybka”. Offonbach : „Opowieści 
s Hoffmana“. -. Paładifhe E.: „Przy mandolinie*. — 
s Radwan A; „Kruk“. — Reichardt AL: „O oczko melĘ 
s ogwiazdko mal“. - Schubert Fr.: „Dziewczę i śmierć“, $ 
%„Serenada”, „Wędrowiec, „Polna różyczka”. — 
$ Schumann R.: „Nie ronię łez“. — Wagner R: „Tann- 
häuser“. — Waliace W.: „Maritana”. 


cena 12 koron. 
NAKŁAD KSIĘGARNI POLSKIEJ 


BERNARDA POŁONIEGKIEGO 


we Lwowie. è 
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PRZECIW HISZPANCE: 


wita HERBATA ponow 


babusi, z najzdrowszych ziół 
leśnych tegorocznego zbioru 


dozwolona przez c. k. urząd dla wyżywienia ludności 
stosownie do ustawy o środkach żywności. 


1 skrzynia zawierająca 100 wielkich pacznk K 74— 
10 skrzyń $ 100 " „n K700 


Wysyla za zaliczką iub za nadosłaniem pieniędzy 


Fabryka Chemiczna V. Jan 


Praga Vi., Vratislavova 29. 8246 
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Towarzystwo spożywcze salinarne 


w Wieliczce 


zawtada:uia, Że z dniem 18-go listopada 
1018 roku otwarło 


biuro sprzedaży soli stołowej 
(warzonki) i kamiennej 


i sprzedaje sól za gotówkę lub w drodze 
handlu wymiennego za artykuły spożywcze 
względnie artykuły codziennego użytku. 
Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem nade 
słaniem należylości. 


Geny soli na żądanie odwrotną pocztą. 


RDA2 


Kaflarnia Heleny Starskiej 


stawia piece białe i kolorowe i uskutecznia 
szybko wszelkie reparacye. 836R 
Kraków, ul. Tadeusza Kościuszki 39. 


BllTaniej niż wszędzie! 


Serdaki damskie z rękawami (kożuszki), z popielatych 
baranków. wierzch Skóra, nadzwyczaj efektowne. — 
Od 15 listopada będą na składzie serdaczki dziecinne. 
Od 1 grudnia będą na skiądzie damskie i męskie Ś%r- 

daki bez rękawów. Wyrób swojski. 8314 


Si. Wrońskiego Synowie Kraków, płac Szczepański 2. | 


"Kaklidenm Wydawnictwa „liłowa Nardi" Gp «og GI Z 


aktor odpuwiadzialey | naczelny Roman W 'yczyński, = | 


Z dniem 1 grudnia zacznie wychodzić w Krakowie: 


| TYGODNI 


ryst 


Adres redakcyi i administr.: Kraków, Czysta 19. 


„WISLA“ 


parowa pralnia bielizny, pralnia 
chemiczna i artyst. farbiarnia 


Xraków-Podgórze, 
ul. Nadwiślańska 8, telafon 1495 
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
że wszelką garderobę czyści chemicznie 
i larbuje w każdym żądanym terminie, 
tęcząc 
za dotrzymanie terminu i za pierwszo- 
rzędne wykonanie. 


Do żałoby farbnje w 24 godzinach. Na sezon zimoww 
"odnawia pluszowe i aksamitne płaszcze w 3 dniach, 


Przyjmuje aw bielizię domową do prania | maglowania. 


FILIE: 


Karmelicka 9, Grodzka (2, Zwierzyniecka 12, 
Długa 11A. 3515 


FORTEPIAN 


koncertowy Schwejyholera do sprzedania. 
Kraków, ulica Czapskich 1 Wiadomość 
u dozorcy. 3567 


BRAK OPAŁU 
nie zagraża przezornej. gospodyni, 


która używa w kuchni patentowanego szybkowaru 


SIMPLEX 


gotując bez nafty i hez spirytusu, weglem drzewnym, 
irzaskami, podpał..ami lub okrauchami węyda kaniiesnego 
z zadziwiającą oszczęsńnością paliwa, 
Węgie! kamienny Starczy przy użycia „Simplexu“ 10 
do 20 kramie dłużej, 
„Sinplex* dv nabyci: w sklepach żelaznych w Gzalicyi 
« i Król, Palskiem. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje również za komite patentowane p -dpałki), 
Cenniki i prospekty durmo. 2004 


Resluuracya kolejowa Ghkabówka 
przyjmie zaraz antip 
uczciwą kucharkę. 


Zgłoszenia przyjmuj t.Skaiski tamże. 


NOWY 
SALON SZTUK: 


ul. Szczepańska 7, |. p. 
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych? artystów - malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=== SZyCh cenach. 


Obecnie: 


Wspaniala Wystawa listopadowa. 


Wstęp wolny 


3308 


Agenci podróżujący 


T. 8 A. Bata 
. Kraków, Szewska 22. 


o a ar Í G oE 
a 


2559 


ę wagi 1.82 kg. 14 h.. za 1 sztukę 


| 


Y 


Mr. 267 


| Przy sprzedaży w ilościach mniejszych niż 1 
dra Bohdana Źahorskiego p. t. .„Socyologiczne prze- nena jest następująca: za 1 sztukę wagi 1.16 kg. 
słanki budowy państws polskiego“. Wstęp 1 kor. 28 h., za i szt 

hel | wagi 1.60 kg. 7 h. 


m ATDZĘ 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


WOLNE POSADY NAUCZYCIELSKIE. Rada 
szkolna okręgowa zamiejska w Krakowie, urzędu- 
jąc wśród nowych lopszych dla rozwoju szkoini- 
«twa warunków, utworzyła kilka nowych posad 
nauczycielskich, Kandydaci lub kandydatki mają- 
cy ńwiadactwo dojrzałości, mogą posady ta otrzy- 
mać już od 1 grudnia b. r. Podania wnosić do Rā- 
dy szkolnej okręg. zamiejskiej w Krakowio, ul. Ba- 


PODRĘCZNIKI 
NAUKOWE. 


Pruner. Zasady chamii 
K 640 
Brzozowski. Wstęp do 
filozofii K 560 
Dziakiewiez. Kanali- 
zacya miast K 750 
Ingram. Historya eko- 
nomii politycznej 


K 720 

Łangje. Higiena wzro- 

ku K 6:40 
Loria. Soeyologia 

K 360 


Morris. Sztuka, jej tro- 
ski i nadzieja K 3 — 
Olszewski. Rozwój ma- 
larstwa polskiego 
Piasecki. Zasady wy- 
chowania fizyczn 
K 360 


Siemieński. Album ma- 
łarzy polsk. K 15— 
Wartenherg. Obrena 
metafizyki K 6— 
Do cen powyższych 
dolicza się: Wia 
dodatku. 3412 


ksiegarnia D. E. Frledleina 


Kraków, Rynsk 17. 


Dzierżawa majątku 


około 70 morg, niedaleko 
krakowa, na korzystnych 
waruskach do odstąpienia. 
Dzierżawca powinien po- 
siadać 100.000 kor. Zgło- 
szenia listowne pod „I)zier- 
żawa* do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera kraków, 
ulica Grodzka 13. 33% 


Potrzebny cholewkarz * 


(krajacz) 
Magazyn obuwia Ja- 
na Rebszu Kraków, 
Florynńska 17. 3551 


poODAROOSOOROOBOODE Q Sitesi 
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SANK KUPIECKI 


Lwów, Halicka 19 (dom własny) 


przyjmuje wkładki oszczędności z opracentowaniem 


r od sta 


i wkładki na rachunek bieżący 7 oprocentowaniem 


MOOO 


~ 


| 


R | H4O©G6000666 


PORANEK LITERACKI poświęcony Świetnemu 
francuskiemu myślicielowi Voltaire'owi 
się w niedzielę dnia 1 grudnia b, r. w sali Tow. 
Lekarskiego. Urelegent K. Czapiński; w części ilu- 
stracyjncj znakomici artyści pp.: Anna Zielińska 
i Leonard Bończa. 

ERIKA MORINI sławna skrzypaczka, przyjecha 
„ła dziś do Krakowa i wystąpi nieodwołalnie jutro 
i we środę dnia 2% b. m. w sali „Sekola“. Po 
,tzątek o rodz. $ wieczór. Bilety da nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A—B. 


odbedzie 


Bank wypłaca z wkładek oszezędoości 2.000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20000 kor. dziennie 
bez wypowiedzenia. 

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z właspych fun-lussów. 


Świeżo ukazała się drukiem 


ATEGIA 


zy. | 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyłi r jakikolwiek sposóli 


uczcić pamięć naszej przedwcześnie zmarłej żony 
i córki i okazaniem współczucia starali się przy- 
nieść ulgę naszemu smutkowi, a w szczególności 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Rodzinie 
Przyjaciołom i Znajomym, 
z głębi serca płynące podziękowanie. 


marłej. 
tą drogą składamy 
Józef Kolman z córką 
i Rodzice. 


Kraków 25 listopada 1918 r. 


W piątek 29 listopada. jako w piątą ra 
cznicę śmierci $, p 


FELIKSA SOBAŃSKIEGO 


odprawione zostanie w kościele św. Bar- 


hary p godz. ll-ej rana 


Nabożeństwo żałobne 
o» ezem życzliwych | znajomych zawiadamia 
Rodzina. 


Rutynowany k andy- 
dat notaryalny 
poszukuje posad4 ewen- 
nralnie też chemie zajęcia 
pray polskiej  instytucy: 
rządowej. Zgłoszenia n»ra- 
szam pod: kandydat notar 
W:tkęwice, Morawy. Ale 

xandra 14,  SGCG 


Portepian 


bardzo dobry, krótki, za- 
msenię na bardzo dobre 
pianino. Ulica Piotra Mi- 
chałowskiego 15, (IŁ p., 
oficyny, od godziny 2-ciej 
do 6-tej wieczór. 84604 


$kórki 


z lisów 


tchórzy, królików, kotów, 
przyjmuje do wyprawy 
czyli garbuwania i kupuje 
W. Sznajdrowicz, kuśnierz, 
Kraków, Rynek 39. 359% 


Służący 
lat 32, poszukuje 
posady zaraz 
na ordynaryę. Sta- 
szewski Tarnów, ul. 
Gumniska 13. — 3602 


Przyjmę na stancyę 
panienki z inteligemtnych 
domów. Zapewniam ca!ku 
wirę utrzymanie oraz rodz 
cielską opiekę. Pożądana 
częściowa zapłata prowian- 
tami. Wiadomość ul. Reto- 
ryka 4, I p. od 2—5 popoł. 
Tainże do sprzedania futro, 
krótkie futerko, ubranie 
sparrywe i inne rzeczy, 

3072 


Rardzo piękne rozmyśla- 
nia na kaźdy dzień Adwen. 
tu, oprawne miękko w płó- 
tno, wysyła Ks'ęgarnia ka- 
zolicka Dra Miłkowskiego 
w Krakowie po otrzymaniu 
K 260 przekazem. 3482 


Polska 


Lan : 
W kliurze powszechnej, 
Dzieło zbiorowe: 
Dwa duże tomy. 
Cena wraz z przesyłką 


K 34:—. m3 


ksiegarnia D. E Friedletna 


Kraków, Rynek 17. 
SeA 
FORTEPIAN 


krótki, z angielską me- 
chaniką, prawie nowy, 
do sprzedania. Wia- 
domość: J. Stopka 
Długa 15, IL. p. 8574 


KEESDEA 


Zubożała wdowa po 


powstańcu z 63 4 r. 
z córką, dotkniętą ciężką 
nerwową chorobą, udaje 
się do serc szanownych 
rodaków patryotów z hła- 
galną prośbą o pomoc w 
wielkim niedostatku i bra- 
ku funduszów na kuracyę 
tejże. — Krystyna Langier 
Kraków, Czysta 1. 


Były sierżant legionowy, 


zwolniony cod służhy wojskowej, posiadający kilku- 
nastoletnią praktykę w handlu korzennym, drobiązgu- 
wvm i papierowym (władający językiem polskim i nie- 
mieckim), poszukuje odpowiedniej posady zaraz jako 

kierownik handlu tub Kołka ro'niczego. 
Łaskawe oferty do Aduministracyi „Głosu Narodu“ 
pod Nr 1293 3869 


3% do a 


5308 
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—=—— ZEGLUGA POLSKA 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁOWNY L, 19. 


=. 


czyli 


droga do niezawisłości ekonomicznej 


napisał Jan Jakób Kowalczyk. 
——== (ena K 6'—. 


PATEGIA stanowi pierwszy tom wydawnictw 
towarzystwa — następne tomy w druku. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, a także 
wprost w lokalu towarzystwa. 


3W0A 


» 


